
 
Wywiad z wójtem gminy Jasienica  
 
Redaktor Beata Stekla: Rozmawiam dzisiaj z Januszem Pierzyną, 
wójtem gminy Jasienica. Dzień dobry panie wójcie.  
 
Wójt Janusz Pierzyna: Dzień dobry pani redaktor, dzień dobry 

Państwu. 

Redaktor Beata Stekla: Na początek nawiąże może do koncepcji 
budowy zjazdu i wjazdu na trasę S 52 w Grodźcu oraz do przebudowy 
węzła drogowego w centrum Jasienicy. Także w ramach trasy S 52. 
Ostatnio minister infrastruktury złożył związane z tym obietnice. 
  
Wójt Janusz Pierzyna: Myślę, że ta nadzieja, którą mieliśmy przez tyle 
lat, zaczęła widzieć światełko w tunelu i bardzo serdecznie chciałbym 
podziękować, że w ogóle panowie ministrowie pochylili się nad Gminą 
Jasienica, bo to pan Minister Adamczyk, pan Minister Puda i pan 
Minister Szwed wizytowali to miejsce w Gminie Jasienica, gdzie przez 
ostatnie można powiedzieć parę lat ten problem naświetlałem. Pierwsze 
panu Ministrowi, który jest z Grodźca pan minister Szwed temat znał 
przez parę lat. Ale ostatnio poprosiłem o to również pana Ministra Pudę, 
aby nam pomógł w tym zakresie. No i tu naprawdę super, bardzo 
dziękuję za to zaangażowanie się, bo również pani premier Szydło ten 
temat już wcześniej też znała. No i również pan minister Adamczyk, który 
jest kluczową postacią, podejmując decyzję na tej infrastrukturze w 
zakresie Generalnej Dyrekcji. Decyzja zapadła, że należy przygotować 
program inwestycyjny. Myślę, że tu rozwiązanie jest bardzo proste. Jako 
Gmina Jasienica już wykazaliśmy inicjatywę, bo przez ostatnie trzy lata 
boksowaliśmy się odnośnie zjazdu z drogi S1 przez 52 na wysokości 
Świętoszówki za Potokiem Łańskim. Tam rzędne terenu pozwalają, bo 
wychodzą na zero i możemy wykorzystać wiadukt, który dziś jest przez 
ekspresówke przeprowadzony, wykonać rondo i następnie włączyć się z 
powrotem w kierunku Cieszyna. To jest można powiedzieć mało 
kosztowna inwestycja w stosunku do korzyści, które możemy odnieść, 
ponieważ zjazd z drogi ekspresowej z Bielska w kierunku sześciu 
naszych sołectw, jak również w kierunku Górek do Brennej to 
zmniejszenie ruchu koło gminy, gdzie no mamy w okresie godziny 
czternastej do szesnastej zakorkowany ten punkt, to myślę, że 20% tego 
ruchu nam spadnie. Pozostałą kwestią jest wybudowanie według 
koncepcji, którą kiedyś pozwoliłem sobie też naszkicować, ona znalazła 
odbicie również w koncepcji już budowlanej. Jeden z projektantów to 
naniósł na mapy i pozwoli nam to wykonać bajpas, który rozłoży ruch 



lokalny Jasienica, czy Jaworze-Rudzica z ruchem drogi ekspresowej. 
Takie rozwiązanie przyczyni się na pewno do następnych dziesiątków 
lat, aby nie korkować tutaj tego węzła, jest to rozwiązanie, które 
Jasienica również przewidziała i kupiliśmy wcześniej hektar gruntu, gdzie 
możemy to przeprowadzić. Wnioskowaliśmy również o dofinansowanie z 
programu Polskiego Ładu. Tam zrezygnowaliśmy z inicjatywy, można 
powiedzieć tych wszystkich lokalnych inwestycji na rzecz właśnie 
dziesięciu milionów przebudowy drogi powiatowej. Po spotkaniu z 
panem Starostą jest deklaracja i jest realizowany projekt ronda na 
drodze powiatowej na wysokości szkoły. Natomiast pan Minister 
Adamczyk podjął decyzję również przygotowania programu 
inwestycyjnego. Zlecił to do przygotowania panu Dyrektorowi z 
Generalnej Dyrekcji Dróg, tu z oddziału katowickiego panu dyrektorowi 
Niełacnemu. No i myślę, że to rondo na wysokości biblioteki dopełni ten 
cały bajpas. Przebudowa tych węzłów pozwoli nam normalnie 
funkcjonować. No jest to proces złożony, bo taka inwestycja wydaje mi 
się, że to jest koszt w granicach w sumie dwudziestu milionów złotych, 
nie licząc Grodźca, bo tam koło piętnastu też ten proces będzie 
kosztował, ale myślę, że to rozwiąże komunikacje dla pięciu gmin, bo 
tyle gmin tranzytowo ciąży do węzła w Jasienicy.  
 
Redaktor Beata Stekla: Skoro rozmawiamy o drogach, chciałam też 
nawiązać do trwających właśnie modernizacji ulicy Rudzickiej łączącej 
Rudzice i Międzyrzecze. Na jakim ona jest etapie?  
 
Wójt Janusz Pierzyna: Etap przebudowy tej drogi jest dobry. Mamy 
wykonawcę, który rzetelnie, to sądzę wykonuje. Wykonał już podbudowę 
odwodnienia, wykonał już część chodników. No i obecnie położył 
pierwsze warstwy asfaltu. Myślę, że warstwa ścieralna albo w przyszłym 
roku, albo jeszcze w tym roku zostanie położona, więc droga praktycznie 
ostatecznie zostanie zamknięta, pod względem infrastruktury tej 
asfaltowej. Pozostaną jeszcze tam prace wykończeniowe, ułożenie 
drugiej części tych chodników i jakieś skarpy i tak dalej … porządkowe 
rzeczy, ale o ten proces budowlany już się kończy. No i to jest myślę, że 
dla tych ludzi, którzy tam funkcjonują, żyją, myślę, że obraz niesamowity 
to co było, a to co jest, też trzeba powiedzieć, że od okresu II Wojny 
Światowej nikt nie przebudowywał tak dróg. Z reguły były to frezowane 
asfalty i poprawiane koleiny i na to się dawało nowy asfalt i nikt nie 
patrzył na podbudowę. Nikt nie patrzył na odwodnienie. Tutaj chwała dla 
pana Starosty, pana Andrzeja Płonki, który idzie w kierunku, to jest 
kolejna droga na terenie Gminy Jasienica, bo wcześniej Międzyrzecze -
Mazańcowice, Makro-Ligota, jak również teraz Międzyrzecze-Rudzica 
czy Rudzica w kierunku Jasienicy. To wszystko jest podbudową. 



Przebudowa tych dróg to są ciężkie miliony. To jest tak licząc na szybko 
około sześćdziesięciu milionów zostało wydane na drogi i z przykrością 
trzeba powiedzieć z tego jedna czwarta z Gminy Jasienica, więc jak 
państwo popatrzycie, ile pieniędzy dołożyliśmy, nie do infrastruktury, za 
którą odpowiadamy, bo my odpowiadamy za drogi gminne, a nie 
powiatowe, ale no trudno nie dać tych pieniędzy i nie realizować tych 
inwestycji, gdyż wszyscy z tego korzystamy. No i taki był warunek 
również w powiecie, że jeżeli dołożymy jedną czwartą, to zostanie 
przebudowane. Teraz wzrost cen. Sytuacja na rynku po prostu oszalała 
w temacie wzrostu i inflacji tego wszystkiego. No i wykonawca wystąpił 
do pana starosty o dwa miliony więcej na realizację tego zadania. 
Zgodnie z prawem miał taką możliwość. No i pan starosta poprosił nas o 
kolejny milion złotych, czyli już nie jedną czwartą, a po połowie, bo już do 
finansowania w tym zakresie nie ma. Z przykrością trzeba powiedzieć, 
że dołożyliśmy ten milion, ale już więcej też tych środków nie mamy, 
żeby tak rozdawać, no bo musimy też patrzeć na zadania własne. Także 
cieszymy się z jednej strony, a z drugiej strony, no liczymy te środki, 
które żeśmy tam skierowali.  
 
Redaktor Beata Stekla: Chciałam jeszcze zapytać o sprawę 
zabytkowego krzyża stojącego przy ulicy Skoczowskiej nieopodal szkoły 
w Iłownicy przeszedł on gruntowną renowację na zlecenie gminy.  
 
Wójt Janusz Pierzyna: No tak, no to jest krzyż z 1825 roku, to jest 
zabytek. Został on, przez, wtedy darczyńcę, sponsorów wybudowany, no 
i tak sobie stał i stał i ktoś nie wiadomo kiedy, czy w okresie przed wojną 
czy po wojnie pomalował go farbą olejną. Ten piaskowiec, jak został 
pomalowany farbą olejną, doszło do erozji no i ten kamień zaczął, można 
powiedzieć się, sypać i te figury, które tam były po dwóch stronach uległy 
można powiedzieć zniszczeniu. Duży nacisk społeczny był taki, aby to 
przekazać, bo to stało na gruncie prywatnym, aby to przekazać na rzecz 
parafii tak … Koszt, który został oszacowany na wysokości  w granicach 
sześć dziesięciu tysięcy złotych. Parafia jak się z tym zapoznała, to 
stwierdziła, że dobrze by było, jakby to był to krzyż gminny a nie 
parafialny. No i tak wszyscy przerzucali z koszyka do koszyka. Kogo ma 
być krzyż? A erozja postępowała, no i w końcu zdecydowaliśmy, że jako 
gmina, czyli cała społeczność zajmiemy się renowacją tego zabytkowego 
krzyża. Myślę, że to jest też symbol tych ludzi tu żyjących. Jest to Krzyż 
chrześcijański i wydaje mi się, że 90% jest wyznania czy nawet więcej 
chrześcijańskiego czy rzymskokatolickiego czy ewangelicko-
augsburskiego. Ja nie wnikam, jeżeli chodzi o przynależność formy 
uczęszczania, ale w formie deklaracji. Myślę, że zostanie znowu jakaś 
pamiątka po tych czasach, żebyśmy nie doprowadzili do zniszczenia, 



czegoś, co ktoś kiedyś wybudował, a myśmy nie potrafili tego po prostu 
utrzymać i myślę, że przekażemy następnemu pokoleniu coś już 
zrobionego będą się zajmować innymi rzeczami.  
 
Redaktor Beata Stekla: I tu kończymy naszą rozmowę. Ja jeszcze 
przypomnę, że moim gościem był dzisiaj Janusz Pierzyna, Wójt gminy 
Jasienica. Pięknie dziękuję. 
 
Wójt Janusz Pierzyna: Dziękuję bardzo. Życzę państwu miłego dnia.  
 


